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Ceny ogłoszeń: Za wiersz jednozrpaltowy petitowy 
lub jego micjace 24 hał, Nadesłane za wiersz pw 
tnowy hab jego miejsce $0 hal. Po kronice wieren 
2 kor. Nekrołogia za wiaraz potitowy 60 hał. -= 
Drebne ogłoszenie po 6 hal. za wyraz, wyzaty 
tłustemi czcionkami liczą cię podwójnie. -- Numar 

we Lwowie 4 hal, na prowincyi 6 hal. 


Rok 2. 


Zaostrzenie 


się stosunków między Francyą a Hiszpanią. 


Sejmowa teforma 
wyborcza. 


Obrady subkomitetu. 


Wczoraj popołudniu od godz. 4-ej obra- 
dował subkomilet w dalszym ciągu, w obecno- 
śct posłów : Rutowskicgo, Saarego, Halbana, 
Felorowicza, Laskowskiego, Sobolewskiego, Sta- 
dmiekiego, Wasunega, SŚlarzyńskiego, Viviena, 
Wereszczyńskiego i Witosa; z ramienia rządu 
brał udział w obradach wiceprezydenl namuicst- 
nictwa radca dworu dr. Grodzicki. 


Izby twowskiej i krakowskiej. Decyzyę zaś co 
do konstrukcyi wyborów z Izb rękodzielniczych 
odroczono, celem zebrania odnośnych maiery- 
ałów slatystycznych. 

Podczas wczorajszych obrad zastanawia- 
no się również nad ewentualnością przyznania 
jednego głosu wirylisty przyszłemu 


rektorowi uniwersyletu ruskiego. Której kuryi 
ten mandat zostanie odjęty, na razić jeszcze 


inie zadecydowano. 

Dziś 2 powodu pogrzebu śp. Brykczyń- 
skicgo subkomilet obradować nic będzie. Po- 
| siedzenie odbędzie się w poniedziałek lub wto- 


Obradowano nad statulem krajowym, któ- | rek, w każdym razie przed rozpoczęciem obrad 


ry uchwalono cały, pozostawiając w zawiesze- 
niu tylko niektóre ustępy, przeciw którym o- 
świadczyli się ludowcy. Dyskusya nad statutem 
była długa i gorąca, zwłaszcza przy š$ 24 (ob- 
szary dworskie) konserwatyści żądali zabezpie- 
czenia rozmaitych przywilejów przy ewenłual- 
nem włączeniu obszarów dworskich do gmin, 
a więc głosów wirylnych w gminie, opustu 40 
procent od dodatków na utrzymanie policyi 
lasowej i polnej, dalej żądali zastrzeżenia, że 
posiadacze obszarów dworskich nie będą pono- 
sili edpowiedzialności za długi zaciągnięte przez 
gminę przed wejściem ustawy w Życie, zaś co 
do przyszłych domagali się ustanowienia pewne- 
go maximum odpowiedzialności. 

Posłowie ludowi sprzeciwili się temu żą- 
daniu P. Stapiński oświadczył jednak, że 
gotów jest je akceptować po pewnej modyfika- 
cyl, jeśli wprzód będzie gotowa relorma wy- 
horcza. 

Po załatwieniu 
obrad nad projektem 


statutu, przysiąpiono do 


reformy oerdynacyi wyborczej. 


Przedyskutowano początkowe paragrafy 
do ósmego włącznie. W czasie dyskusyi ściera- 
ło się kilka poglądów zasadniczych, lak, że w 
kilku punktach nie mogło przyjść do porozu- 
mienią i pewne ustępy poszczególnych paragra- 
śrałów musiano pozostąwić w zawieszeniu. 

Paragraf projektu, odnoszący się do „wi ę- 


kszej własności* uchwalono zgodnie z 
brzmieniem projektu. Decyzyę co do ilości 


mandatów miejskich odroczono do dal- 
szych narad, by przedtem mogli posłowie z 
miast porozumieć się między sobą. Porozumie- 
nie to nastąpić ma podczas najbliższej sesyi 
sejmowej. 

Ilość mandalów [zb handlowych i prze- 
mysłowych ustalono w myśl projckła na 5. 

Tzbom rękodzielniczym przyznano — ró- 
wnież w myśl projektu — 2 mandaty tj. dla 


Sejmu. 


Fermenty w łonie pra- 
uuiey sejmowej. 
"Złożenie mandatu przez posła Milewskiego. 

Kraków. (Tel. pryw.) Wczoraj popołudniu 


odbył się lu w sali Rady pew. sejmik rela- 
cyjny posła na Sejm Milewskiego, zwo- 


łany na skulek interpelacyi, wvstosowanej don 
na zebraniu przedwyborczem 12. grudnia z. r. 
Prócz wyborcow okręgu p. Milewskiego zjawili 
się wyborcy i posłowie okręgów  poblizkich, 
między innymi pp. namiestnik Bobrzyński, 
Wodzicki, GótzOkocimski, Ja wor- 
ski, Haller, Męcinski Garapich ii. 
Po przemowieniu p. Milewskiego rozwinęła się 
dyskusya, w której brali udział pp. Moraw- 
ski, Dydynski Wodzicki, Jaworski: 
namiestnik Bobrzyński, Niedzielski, 
Gólz-Okocimski, poczem ponownie za- 
brał głos p. Milewski i oświadczył, że skła- 
da mandat, żegnając się z wyhorcami. Uchwa- 
lono następnie rezolucyę, w której zgromadzeni 
oświadczają swą zgodność z polityczną działal- 
nością większości swych posłów i wyrażają 
nadzieję utrzymania nadał organizacyi pra- 
wicy sejmowej. 


ltosy pożyezki 
austryaeckiej. 
Oswiadczenie sfer miarodajnych. 

Wiedeń. (TBK.). Wobec agitacyi przeciw 
dopuszczeniu austryackiej pożyczki na largi w 
Paryżu i Londynie, otrzymuje „N. Fr. Presse“ 
ze strony miarodajnej, która o działalności i 
planach austryackiej polityki skarbowej dosko- 
nale jest poinformowana, następujące oświad- 
czenia : 


|około 25 milionów 


Polrzeba kredytu dla Austryi nic jest tak 
wielka, aby wymagała szukania nadzwyczaj- 
nych dróg. Na podstawie ustawy finansowej 
są zamierzone różne pożyczki: i tak 
jedna pożyczka ma dostarczyć środków na wy- 
kupienie bonów skarbowych, drugu na zwrol 
zaliczki „conto-corrente*, dalej idzie o sumę 
na amortyzacyę długów 
państwowych. Te operacye kredvłowe można 
przeprowadzić bez olciązania largów i bez Iru- 
dności. Pozostaje jeszcze tylko pożyczku w 
wysokości okrągło 150,000.000 K, prze 
zmaczona na inwestycye, w szczególności 
na budowę nowych wagonów i lokomotyw, 
rozwinięcie sieci kolejowej i telefonicznej. Ale 
także 1 ta operacya nie wymaga całej emisvi 
reniy. Więe Lwierdzenie zagranicy, że pożyczka 
ma służyć na cele zbrojeń, wobec powyższego 
wyszczegolnienia upada. Sumy, uzyskane na 
podstawie zamierzonych operacyi kredytowych, 
nie będą przeznaczone na zbroje- 
nia wojskowe, tylko na amortyzacyę diu- 
gów i poważne inwestycye gospodarcze. — Au- 
stryacki zarząd skarbowy nie ma zamiaru uda- 
wać się w tym celu do targów zagranicznych 
i nie prowadzi w tym celu żadnych rokowań 
z rządami zagranicznymi i zagranicznemi fir- 
mami. Związek między naszą polilyka skarbo- 
wą a polilyką zagraniczną, jest zupełnie wyklu- 
czony i można jeszcze raz zaznaczyć, że sle- 
try miarodajne nie mają zamiaru 
z powodu stosunkowo małej opera- 
cyi kredytowej zwracać się do Za- 
granicy. Cała więc kampania prasy curopej- 
skiej przeciw pożyczce austryackiej w Londynie 
i Paryżu jest zupełnie niezrozumiała. 


„Nieprawdą jest...“ 


Praga. (TBK.) „Prag. Tagbi.* zaprzecza, 
jakoby przeniesienie starosty SŚchópiera z Trui- 
nowa nastąpiło ze względów politycznych. Po- 
wodem były wyłącznie względy służbowe. 

Nowy ambasador turecki u cesarza 

Wiedeń. (UBK.) Cesarz przyjął wezoraj ra- 
no nowo mianowanego ambasadora tureckiego. 
Mowrojeni beja na uroczystem połuchaniu. 


Mianowanie. 


Wiedeń. (TBK.) „Wien. Ztg.* ogłasza: Ce 
sarz zamianował prywatnego docenta uni 
wersytetu (ryburskiego w Szwajcaryi, dr. Zygm. 
Cybichowskiego, nadzw. profesorem pra- 
wa międzynarodowego na uniwersylecie lwow- 


„skim. 


Sin 2. 


Nadanie prawa publiczności. 


Wiedeń. (TBK.) Minister oświaty nadał 
prawo publiczności 1—4 klasie realn.-gimn. 
żeńskiego Wikt. Niedziałkowskiej we Lwowie, 
1—4 kl. pryw. realn.-gimn. T. S. L. w Białej, 
1 1—3 kl. pryw. realn.-gimn. „Tow. szkoły 
średniej" w Borszczowie, na rok szkolny 1911/12. 


Sprawy zagraniczie. 
Wojna wlosko-turetka, 


Burzliwe zajścia w turee- 
kiej Izbie deputowanyeh. 


Konstantynopol. (TBK.). Izba zrbrała się 
w obecności członków nowego gab:neiu onegda: 
o godzinie 4 popołudniu. Wszystkie stronni- 
ctwa były silnie reprezentowane. Wielki 
wezyr odczytał oświadczenie, wskazujące 
przedewszystikiem na powody, które dopro.. a- 
dziły do dymisyi gabinetu, oraz zapewnił, że 
nowy gabinet trwa przy żądaniu 
zmiany art. 35 konstytucyi, aby, jak 
we wszystkich państwach konstytucyjnych,i w 
Turcyi monarcha miał prawo roz- 
wiązania Izby. 

Powstała wrzawa na ławach 
opozycyi. Wielki wezyr, podniecony tą 
wirzawą, żąda zastosowania regulaminu wzglę- 
dem posła Lutfi-Fikri. 

W dalszym ciągu dyskusyi opozycya za- 
znaczyła, że nie było powodu do dymisyi, 
gdyż dopiero po dwukrotnem odrzuceniu wnio- 
sków rządu, gabinet powinien uważać się za 
zniewolonego do dymisyi. 

Wielki wezyr ponownie zabrał głos i za- 
przeczył twierdzeniu, jakoby rząd zamierzał 
Izbę rozwiązać. i 

Młodolureccy mowcy zwalczali wniosek 
o zapytanie do senatu, czy istnieje zatarg i 
wskazywali na to, że wniosek taki jest nowym 
środkiem obstrukcyi, gdy kraj wymaga szyb- 
kiej decyzyi. 

Przywódca młodoturków Sejid wniósł, 
aby w imiennem głosowaniu postanowiono na- 
tychmiast wziąć pod obrady zmianę artykułu 
35 konstytucyi. 

Mowcy opozycyjni postawili wniosek, by 
zapytać się senatu, czy istnieje zatarg. 

Nastąpiła ożywiona dyskusya co do pierw- 
szeństwa wniosków. Wielki wezyr oświadczył 
się za wnioskiem młodoturków. Wśród wiel- 
kiej wrzawy i zamieszania, oraz wśród okrzy- 
ków protestu ze strony posłów opozycyjnych, 
prezydent chce przystąpić do głosowania nad 
wnioskiem p. Sejidy. 

Poseł Lutfi-Fikri żąda, aby głosowano 
naprzód nad pierwszeństwem wniosków. Tym- 
czasem jednak młodoturcy zaczęli już głosować 
uad wnioskiem p. Sejjda. Opozycya wy- 
chodzi z sali, protestując przeciw narusze- 
niu regulaminu. Między niezawisłym posłem 
Feridem a b. ministrem Salaadem wy- 
wiązała się burzliwa scena. Salaad na- 
zwał Ferida kłamcą, Ferid zaś nazwał Salaada 
tchórzem i zdrajcą i chciał się rzucić 
na niego. Z trudem tylko udało się przyja- 
ciołom Ferida powstrzymać go. 

Poseł Druzów woła do młodoturków: Wy 
niszczycie kraj | 

Wniosek Sejida przyjęto 103 głosami 
przeciw 2. Wniosek opozycyi odrzucono 100 
głosami przeciw 90. 

Dyskusyę nad zmianą art. 35 wyznaczono 
na dzień następny. 


Konstantynopol. (TBK,). Partya młodotu- 
recka odrzuciła propozycye stronnictwa 
niezawisłych, 


Niebezpieczny „Łabędź. 


Rzym. (Ag. Stelaniego). Z Trypolisu do- 
noszą: Łódź torpedowa „Gigno* (Łabędź), któ- 
ra odbywała zwiady w zachodniej części wy- 
brzeża, dała do obozu nieprzyjacielskiego koło 
przylądka Forwa 60 strzałów granatowych. 


Włosi mają czas. 


Rzym. (Tel. wł.) „Tribuna“ pisze, że woj- 
skowa pozy”va Turków w Trypolitanii nie da 


„uazeta Poranna" z dnia 5. stycznia 1912 


się utrzymać. Ludność zniecierpliwiona potrząsa 
kajdanami, kasy są puste, nikt nie chce cenia 
pożyczyć. Wobec tego pokój powinien 
wkrótce nastąpić. Włosi mają czas 
i mogą czekać — postawili oni warunki, pod 
jakimi mogą zawrzeć pokó; i od nich nie od- 
stąpią, 
Lepiej bez kontroli. 

Rzym. (Tel. wł.) Pogłoski, że rada mini- 
steryalina postanowiła zwołać [Izbę na 20 vm., 
są nieuzasadnione. Izba przed zawarciem po- 
koju nie będzie zwołana. 


Oryg nalna „s.sya* deputowanych kreteńskich. 


K nea. (TBK.). Zastępcy mocarstw opie 
kuńczych wypuścili na wolność zatrzymanych 
na krążownikach deputowanych kreteńskich. 


Zaostrzenie stosunków 
miedzy 


Franeyąa a H „panią. 

Paryż. (TBK). „Matin“ w półurzęcowym 
artykule oświadcza, że rokowania hisz- 
pańsko-francuskie weszły obecnie 
w fazę krytyczną. „Matin* wyraża na- 
dzieję, że Hiszpania odstąpi od swego nieprzy- 
jaznego stanowiska. Dalej wyraża „Matin“ żal 
„od aures.m Anglii, że Anglia nie wyzyssuje 
swego wpływu dyplomatycznego na Hiszpanię 
na korzyść Francyi. 

Madryt. (TBK.). „Corr. Milit.* donosi, że 
w kołach dyplomatycznych hiszpańsk:ch prze- 
waża przekonanie, że rokowania hiszpańsko- 
francuskie w styczniu będą ukończone. 


„Ceterum censeo“ , Daily Telegraph'u*. 
Londyn. (TBK.) „Daily Tel.* podnosi ko- 
nieczność polepszenia stosunków między An- 
glią a Niemcami i sądzi, że sir Edward Grey 
powinien nietylko pięknemi słowami, ale także 
czynami objawić chęć porozumienia, 
Przed rozstrzygającą walką. 


Hankau. (TBK.; Jeden pułk odszedł z ar- 
matami do Kantonu. 


Różne. 
Niepowetowana szkoda. 


Budapeszt. (TBK.) Z powodu pożaru w 
domu hr. Bathyanyich spłonęły warto- 
ściowedziełasztukiwartości 1,200.000 
kor, między innemi Van Dyck war- 
tości pół miliona kor. 


Z praktyki sugestyonera. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Sensacyę wywołała tu 
wiadomość o wyjeździe p. Odilion z Radwa- 
nem-Pragłowskim i o nastąpić mającem mię- 
dzy n mi ma'żeństwie. 

P. Odillon jest znaną aktorką wiedeńską, 
która przed kilku laty rozsiawiła się aferą ro- 
zwodowo-kuratelarną. Oddano ją podówczas 
pod kuratelę i do domu obiąkanych, skąd ją 
wydobył, względnie wykradł, ostatni jej mąż, a- 
ptekarz zagrzebski Pecic. 

P. Odillon liczy 50 lat. Ślub jej z p. Ra- 
dwanem nastąpi za kilka tygodni. 


„Footoali* powodem rewolty żołnierzy. 


Łerlin :TBK.). Biuro Wolfa donosi z Long- 
moore, że między żołnierzami pułku szkockiego 
a pułkiem piechoty Yorkshire wybuchła na tle 
sprzeczki o piikę nożną bójka, która trwała 20 
minut. Wybito 170 szyb, żołnierze połamali 
łóżka i bili się ich odłamkami, Komendant o- 
bozu oświadcza, że tylko dwu ludzi jest lekko 
rannych i że wogóle nie strzelano, oraz że była 
to tylko zwykła bójka, a nie bunt. 


Echa masowego zatrucia wódką w Berlinie. 


Berlin. (TBK.). Wczoraj aresztowano wspól- 
nika droguerzysty Scharmacha, Kastrowa, który 
również sprzedawał alkohol metylowy. Zam- 
krieto dwa szynki, w których wódkę fałszowa- 
ną sprzedawano. W schronisku zmarł 


wczoraj znówjedenrobotnik wśród 
objawów zatrucia. 


Olbrzymi strajk górników. 


Bruxela (TBK.) W Borinage zanie- 
chało pracy 26.000 górników. Strajku- 
jący przeciągali przez miasto, skłaniając opor- 
nych do porzucenia pracy. Spokoju nie zakłó- 
cono, 


Jeszcze bohaterski uciekinier. 


Budapeszt :Tel. wł.) Policya tutejsza za- 
przecza wiadomościom, jakoby kapitan Lux 
miał oparcie w Budapeszcie i tędy przejeżdżał 
po ucieczce z twierdzy. 


Burze w Konstantynopolu. 


Berlin. (Tel. wł.). „Berl. Tagbl.* donosi, 
że wskutek si nych burz przerwane zostały po- 
łączenia kolejowe i telegruficzne w pobliżu 
Konstantynopo:a. (Do tego odnieść też należy 
wc. orajszą sensacyjną wiadom.ść o zamordo- 
waniu ministra wojny. Kaczkę tę sfabrykowano 
na własną odpowiedzialność w Sofii. Red.). 
a CE 


„Depesze zkonomisty* 
Z giełdy. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Wiadomość z Salonik, 
że Said pasza w okólniku do walch zapowie= 
dział bliskie zawarcie pokoju, podziałała korzy- 
stnie na tendencyę giełdy, która była na ogół 
o wiele spokojniejsza. Interes się w każdym ra- 
zie ustalił po burzliwych przejściach dni osta- 
tnich. Obrót w „Skoda* był wczoraj spokojny, 
jednakże ucierpiały one wskutek realizacyi. — 
Zywszym popytem cieszyły się obie akcye kre- 
dytowe, w szrankach zaś „Alpiny* i „Fonciere*. 


Z sali sądowej. 
Sprytny mundant. 


Przed trybunałem stanęli wczoraj Dobro- 
mił Grzmisław Emilian 3 im. Huczkowśki i 
brat jego Tadeusz Huczkowski, obaj oskarżeni 
o szereg oszustw dokonanych na szkodę adwo- 
kata dr. St. Bielińskiego, syndyka Wydz. kraj. 
Huczkowski D. przyjęty przez dr. Bielińskiego 
do kancelaryi w roli mundanta, zdobył sobie przez 
sumienną i pilną początkowo pracę, nieograni- 
czone zaufanie swego szefa, który mu powie- 
rzył prowadzenie wpływów, oraz załatwianie 
egzekucyi. Ostatni zakres działania stał się wła- 
śnie terenem nadużyć Huczkowskiego, który 
pobierał wyegzekwowane kwoty do swej kie- 
szeni, a daną sprawę sprytnie w biurze zatu- 
szowywał. Pozatem wciągnął w swe machina- 
cye brata swego Tadeusza, którego wysyłał na 
prowincyę, zaopatrzonego w pełnomocnictwo 
wystawione na nazwisko dr. T. Górnickiego, 
soncypienta dr. Bielińskiego. Oprócz tego do- 
puszczał się jeszcze Huczkowski innych spra- 
wek, skwalifikowanych przez akt oskarżenia ja- 
ko oszustwa lub sprzeniewierzenia. Huczkowski, 
mając miesięcznej pensyi 100 kor., żył więcej 
niż wystawnie, zajmował mieszkanie z 6 pokoi, 
trzymał konie (I) etc. W sferach adwokackich 
i sądowych uchodził zawsze za doktora praw 
i kon.ypienta. 

Celem upozorowania pochodzenia rozrzu- 
canych pieniędzy, wymyślił i rozgłosił historyę 
o dużym posagu, jaki otrzymał po swej żonie. 

Rozprawę musiano odroczyć z powodu 
niestawienia się kilku świadków. Huczkowskich 
bronią dr. Thumin i dr. Wyrostek. Dobromił 
Huczkowski pozostaje w areszcie śledczym. 


Ż Rady miejskiej. 


Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej o- 
graniczyło się do załatwienia sprawy, kupna 
gmachu, w którym mieści się kawiarnia wie- 
deńska. Wszystkie grupy radzieckie zgadzały 
się w zasadzie na dokonania wspomnianego 
zakupna, zdania podzielone były tylko w kwe- 
‘tyi, czy należy już z góry przeznaczyć plac 
ten na pałac sztuki, który Rada miasta uchwa- 
liła na pamiątkę rocznicy grunwaldzkiej w 
najbliższym już czasie ufundować. Prze- 


avi, 462. 


„Lazeta Poranna" z dnia 5. stycznia 1912. 


Sir. 8. 


ciw temu przeznaczeniu placu przemawiali w 
sposób wprost namiętny mowcy z obozu nar. 
demokr. Argumenty ich, pozbawione rzeczo- 
wości, zdradzały, że główną może przeszko- 
dą w uchwaleniu już teraz, iż na gruntach na- 
bytych stanąć winien pałac sztuki, jest fakt, 
że inicyatywa tego pomysłu nie wyszła z 
ich obozu... 

To też wiceprezydent dr. Rutowski słu- 
sznie napiętnował zacietrzewienie partyjne idą- 
ce tak daleko, że narodowi demokraci zwal- 
czają projekt tak doniosłej wartości kulturalnej 
i narodowej, podkreślając równocześnie zna- 
mienny fakt, że organ ich „Słowo Polskie“ w 
rubryce godnych widzenia we Lwowie rzeczy 
znajduje dość miejsca na kinematografy i inne 
„Apolla“, a nie ma go na wzmiankę o miej- 
skiej galeryi sztukil... 

Posiedzenie Rady mie'skiej rozpoczęło się 
wczoraj dopiero o godz. 8 wieczorem, tj. o go- 
dzinę później niż zwykle, a to z powodu obrad 
sekcyi finansowej. 


Przed porządkiem dziennym. 


Przed porządkiem dziennym uchwalono 
wniosek nagły p. Toepfera, by prezydyum 
poczyniło odpowiednie kroki celem zaradzenia 
brakom lwowskiej centrali telefonicznej, szcze- 
gólnie zaś, by rząd przeznaczył na to jakąś 
większą kwotę. Następnie na wniosek r. Ry- 
bickiego prezydent „ex praesidio“ cofnął do 
komisyi nowelę budowlaną z powodu nieodpo- 
wiedniej kodyfikacyi. 

Za 1.800.000 koron! 


R. Hingler referował z kolei sprawę 
odkupna gmachu, mieszczącego kawiarnię wie- 
deńską, od p. Starka i imieniem sekcyi budo- 
wlanej zaproponował kupno gmachu za 
1.800.000 koron, Nawiasem powiedziawszy cały 
ten plac, na którym znajduje się kawiarnia, o- 
bejmuje 360 sążni kwadr., a wzrost wydatku 
ze strony gminy wskutek wejścia w drogę p. 
Starka, wyniesie 334.000 koron, a kto wie, czy 
nie więcejl 

Nad referatem powyższym wywiązała się 
obszerna, więcej niż ożywiona dyskusya, która 
dzieki mowcom z obozu 


MAURYCY MAETERLINCK. 


„PELLEAS%. 


(SUR LA MORT D'UN PETIT CHIEN', 

Przekład JADWIGI MROCZKOWSKIEI. 

A co myśleć o stole, na którym dzieje 
się tyle rzeczy nie do odgadnienia? Co myśleć 
o peinych ironii fotelach, na kiórych nie wol- 
no sypiać, o półmiskach i talerzach, nie za- 
wierających już niczego, gdy się je dostanie ? 
o lumpie, która mrok rozprasza, o ogniu ko- 
minka, co płoszy dni chłodne ?.. Ileż rozka- 
zów, niebezpieczeństw, zakazów, zagadnień i za- 
gadek musi uporządkować przeciązona pa- 
mięć. 

A jak to wszystko pogodzić z innemi 
prawami, innemi zagadkami, większemi i j0- 
ważniejszemi, nurlu ącemi psinę drogą instynktu ? 
Powstają i rozwijają się one z godziny na go- 
dzinę, Wypływają z pomroki czasn i z rasy, 
wchodzą w krew, muskuły i nerwy, stają się 
bardziej nieprzezwyciężone i potężne, niż ból, 


a nawet rozkaz pana i obawa śmierci. Otóż, 
ograniczając się choćby do tego tylko przy- 
kładu: gdy już wybiła godzina snu dla ludzi, 


trzeba iść na legowisko, spowite w ciemność, 
milczenie i straszne osamotnienie nocy. Wszyst- 
'0 śni w domu władcy. Jakiemże małem i 
słabem czuje się biedne stworzonko w obli- 
czn tajemnicy. Wie, że mrok zaludniają wro- 
gowie, przyczajeni w oczekiwaniu. Podejrzywa 
dizćwa, wiatr, który wieje i promień księżyca. 
Chciałoby się ukryć i wstrzymując oddech, 
dać zapomnieć o sobie. A przecież trzeba czu- 
wać, na najlżejszy szmer wyjść ze swego ukry- 
cia, stawić mężnie czoło czemuś niewidzial- 
nemu, gwałtownie zamącić milczenie gwiazd, 
ściągając tem inoże li tylko na siebie nieszczę- 
ście lub zbrodnię, której szept słychać w 
ciemności. 

Ktokolwiek byłby nieprzyjacielem, bodaj 


narodowo-demokraty- 


cznego przybrała charakter porachunków par- 
tyjnych. 


W obronie pałacu sztuki. 


Wiceprezydent dr. Rutowski przema- 
wiał za kupnem budynku, z tem jednak- 
że, by plac cały przeznaczono już obecnie na 
pałac sztuki. Wówczas możnaby od skarbu pań- 
stwa za pół darmo dostać część gruntu, należą- 
cego do wojskowości. We Wiedniu bowiem o- 
świadczono, iż dla celów kulturalnych gmina 
będzie mogła otrzymać plac powyższy. Należy 
zwrócić uwagę, że z chwilą gdy Kraków oddał 
Sukiennice na cele sztuki, rozpoczęła się ofiar- 
ność publiczna dla muzeum. Najwyższy czas, 
jeżeli chcemy położyć tamę temu, aby zbiory 
nowe nie wędrowały poza Lwów, stworzyć w 
mieście środowisko sztuki. 


Co nie n. d. — bojkotować! 


Dr. Rutowski piętnuje stanowisko „je- 
dynego polsliego* organu, jakim się mianuje 
„Słowo poiskie*, które w porannym numerze 
podaje cały „speiszettel* widowisk, nie pomija 
jąc i kinematografów, a o muzeum miejskiem 
ani słowem nie wspomina. Jest to zwykła me- 
toda tych panów, którzy żadnej nie omijają spo- 
sobności, by zalatwiać porachunki polityczne. 


Łamańce logiczne. 


Po przemówieniach rr. Pierackiego, 
Epplera, Rawskiego, Ihnatowicza, 
Zakrzewskiego i Aschkenazego, za- 
brał głos r. dr. Dwernicki, zaznaczając, że 
stanowisko tych radnych, którzy, zr. Zakrzew- 
skim na czele, są zdania, że należy pozostawić 
przyszłości rozstrzygnięcie o sposobie użycia 
tego gruntu i,jak p. Zakrzewski, zastrzegają się 
i głosują za kupnem pod warunkiem, że bu- 
dynek kupiony będzie się należycie procento- 
wał, jest pod wzgiędem ekonomicznym nie- 
logiczne, ponieważ powinni w takim ra- 
zie żądać naprzód wykazania rentowności, a 
dopiero przekonawszy się o tem, zdecydować 
się na kupno. 

Natomiast zgodzić się na kupno z góry, 
a żądać wykuzu rentowności dopiero później, 
jest zastrzeżeniem bez rsaln"i wartości. 


PRN CZY JT PPYDEZEY 


MAM 


nawet człowiek, sam brat boga, k:órego ma 
strzedz, należy ślepo rzucić się na niego, sko- 
czyć do gardła, święłokradczo zatopić kły w 
ciało ludzkie, zapomnieć o uroku władczej 
ręki i głosu, nie milknąć, nie ratując się u- 
cieczką nie dać się skusić, ni przekupić i 
wśród beznadziejnej nocy szczekać na trwogę 
aż do ostatniego ichu. 

Oto owa wiełka powinność, przekazana 
przed przodków, powinność najistotniejsza i 
silniejsza od śmierci, której ani sama wola, 
ani gniew człowieka nie są w stanie obalić. 
Cala nasza licha historya związana jest z hi- 
storyą psa w pierwszych naszych walkach ze 
wszystkiem, co oddycha; i cała ta licha i 
przerażająca historya ożywa co noc w pier- 
wotnej pamięci naszego towarzysza złych dni. 
A gdy nieraz w naszych dobrze zabezpieczo- 
nych mieszkaniach zdarza się nam sekować 
go za niewczesną gorliwość, rzuca nam wtedy 
zdziwione i pełne wyrzutu spojrzenie, jakby 
dając do zrozumienia, że jesteśmy w  biędzie 
i tracimy z oczu najważniejszy punkt przy- 
mierza, zawartego z nami w czasach, gdyśmy 
mieszkali w jaskiniach, puszczach i bagnach; 
on pozostaje, pomimo nas, wierny temu i bliż- 
szy jest wiccznej prawdy życia, pełnego za- 
sadzek i wrogich sił. 

Iluż to trudów i nauki potrzeba, by dojść 
do rozumnego... spełniania tej powinności. 
I jak się ona powikłała od czasów tych głu- 
chych jaskiń i jezior opuszczonych. Wtedy by- 
ła tak prostą i tak łatwą! Samotna jaskinia 
stała otworem na stoku góry, a wszystko, co 
się zbiiżało, co Się poruszało na widnokręgu 
równin i gajów, było wrogiem niewątpliwym |... 
Lecz dziś nic niewiadomo... trzeba iść w ślad 
za cywilizacyą, kfórej się nie pochwala, uda- 
wać, iż się rozumie tysiące niezrozumiałych 
rzeczy... 

I tak, wydaje się oczywistem, że obe- 
cnie świat cały nie należy do pana, że jego 
własność ma jakieś nieokreślone granice... 


Oświadczam się — mówił dr. Dwer- 
niecki — za zakupnem tego gruntu wyłącznie 
dlatego, aby tam umieścić pałac sztuki, a io- 
kale sklepowe, umieszczone w parterze, dadzą 
jeśli nie calą, to część amortyzacyi kapitału 
włożonego, eweniualnie brakujący procent re- 
alny będzie 


skompensowany tymi procentami idealnymi, 
jakie da społeczeństwu i narodowi ognisko kul- 
tury w rodzaju pałacu sztuki. 

Gdyby chodziło o kupno tego gruntu na 
cele spekuiacy,ne lub lokacyjne, musiałby mo- 
wca gicesować przeciw kupnu, gdyż gmina nic 
może i nie powinna współzawodniczyć w zdzie- 
raniu kupców za lokale, ałbo lokatorów za 
czynsze. 

Kulturalność celu kupa 


ułatwi pertraktacye z rządem 
co do odstąpienia odwachu gminie, oraz ułatwi 
Kołu polskiemu energiczne poparcie tego po- 
stulatu. (Oklaski wśród centrum i na lewicy). 


„Utile cum dulci.* 

Zgodnie z r. dr. Dwernickim argu- 
mentuje i r. Rybicki. Podnosi, że projekto- 
wane kupno wskazane jest również korzy- 
ściami gospodarczemi. I Sukiennice łączą dwa 
cele: przynoszą znaczne dochody i służą na 
pomieszczenie zbiorów sztuki. 

Przemawiali dalej rr.: Tomaszewski, 
Roszkowski, Pawlewski, dr. Przy- 
godzki, PierackiiCzarnecki, poczem, 
wśród naprężenia na sali, nastąpiło 


głosowanie. 

Ża nabyciem gruntów oświadczyła się 
Rada miejska jednogłośnie, wniosek zaś 
o przeznaczenie placu nabytego na pałac sztuki 
pozostał w mniejszości. Głosowali przeciw nie- 
mu radni z klubu mieszczańskiego i narodowi 
demokraci. 

Zwyciężyła nie racya, ale cyfra. Połą- 
czone bowiem te dwa kluby tworzą większość... 


Na tem, po załatwienin uchwały drugiej 
w sprawie kupna gruntów na Bogdanówce. 


obrady o godz. 10:45 wieczorem zakończona. 


Trzeba więc przedewszystkiem dowiedzieć się, 
gdzie się zaczyna, a gdzie się kończy to pań- 
stwo święte. Na co należy przyzwałać, a czego 
wzbraniać ? — Oto droga, po której każdy, na- 
wet żebrak, ma prawo chodzić. Dlaczego? — 
Niewiadomo; to fakt godny pożałowania, ale 
dokonany. Na szczęście, dla przeciwieństwa 
istnieje piękna drożyna, drożyna wyłączna, po 
której nie wolno deptać nikomn, zgodnie zc 
zdrową tradycyą; nie należy jej tracić z oczu; 
przez tę drożynę wchodzą trudne zagadnienia 
w życie powszednie. Czy chcecie przykładów ? 

Piesek śpi sobie spokojnie w. blasku pro- 
mienia słonecznego, zasiewającego próg kuchni 
ruchomemi i swawolnemi pereikami. Porcela- 
nowe garnki zabawiają się wzajemnem potrą- 
caniem łokciami i spychaniem na brzeg półek, 
przysirojonych papierowemi firankami. Mie- 
dziane rondle bawią się rzucaniem świetlanych 
plam po białych i gładkich ścianach; macie- 
rzyński piec kuchenny nuci cichutko, kołysząc 
trzy garnki, które pląsają z uczuciem błogości, 
a przez mały otwór, oświetlający wnętrze jego 
brzucha, pokazuje na drwiny ognisty język 
psu, który nie może się zbliżyć. Zegar, znu- 
dzony tkwieniem w dębowej szafce, w oczeki- 
waniu wybicia błogosławionej godziny posiłku, 
porusza swym wielkim złoconym pępkiem, a 
uprzykrzone muchy brzęczą nad uszami. Na 
olśniewającym stole spoczywa kurczę, zając, 
trzy kuropatewki, obok innych rzeczy, zwanych 


owocami i jarzynami: groszek, fasola, brzo- 
skwinie, melony, winogrona, które nic nie są 
warte, 


Kucharka oprawia wielką srebrną rybę 
i rzuca wnętrzności (zamiast je podarować !) do 
paczki na śmiecie. Ach! ta paczka na śmiecie! 
Skarbnica niewyczerpana, źródło korzyści, klej- 
not domu | Dostanie i piesek swą cząstkę, wy- 
borową i podstępem zdobytą, ale nie wypada 
okazywać, iż się wie, gdzie ona jest. Surowo 
jest wzbronione grzebanie w śmieciach. 


(Ciąg d. nast.) 


Str. 4. „Gazeta Poranna“ z dnia 0. stycznia 1312. 
fr | 4.1 7 TZ J. Grolle, urz. Banku Kraj. Lwów, K. Jakubowski, wł. 
q % j ą A druk, Lwów, W. Janikowski, rew. Wydz. kraj. Lwów, dr. 
Sx r = Sug. Kosiewicz, kand, adw. Lwów. 
Kalendarzyk: Mianowania. Piczydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
Dziś w piątek (5, stycznia): ra.-kat. Telesfora | camianowsto oficyała ełowego Jozefa Kochaja, rewidenlern 


(r-kat. 10 Muczen. 
Wsefród słońca o godzinie 720 rano, 
dzinie 438 popołudniu. 


zachód o go- 


Pregneza ma dziś: 
Gal wschod. Pochnurno, czasem cpady, cieplo- 
ta spada. półm.-żach. ożywiony wiatr. 


Gal zachod: Przeważnie pochmurnu, deszcz, 
nieco chłodniej, połudn. zachodni ożywiony Wiatr. 

Reperiar Teatru miejskiego: 

W piąlek 5 stycznia „Cavalleria rusłicana*, opera 


w l akcie Piotra Mascagniego, oraz „Pujacer. vpeta w 2 | 
aktach z prologiem Leoncavalla, 5 i ostatni gościnny wy- 
step Aino Acktc, primadonny „Opery wielkiej" w Paryżu, 
"raz aslatni występ Jozeta Manna. 

W sobutę 6 slycznia o god. w pół do 4 po poł.) 
wZnow.' „Małka Schwarzenkopi”, sztuka w 5 aktach ze 
$pitewami i tańcami, przez Qabryelę Zapolska. 

W sobote 6 stvczuja o gorz. w pół du 5 wiecz. po 
n 26-v „Cnotliwa Zuzanna“, opereika w 5 aktach -b Gil- 
kerta, z Heleną Miłowska w roli tytułowej. 


Zakepane (Lwów. Akademicka 24) codziennie kon- 
cerl muzyki sałonowej, Wstęp wolny. 1592 


t 

Z kasy;a miejskiego. We wt rek 9. b. m. „Wieczór | 
kolęd i pieśni* Tow. śpiew  „Hejnał* z współudziałom ; 
p A. Helzmóllerówny i skrzypków J. i M. Celnarów. Fo 
wyczerpaniu programu tuńtce. Puczątek o godz. 7 30 wiecz 
Lilety wydaje sekretaryat kasrna. 

Z „Koła dramatycznego . Dnia 9. bin. o godz. d-mej 
wieczorem hędzie inówił w „Kole dramatycznem” ul: 
Svkstuska |, 4, M. po p, Ostap Ortwin: „© 
Warszawskiej A, Neuwert Nowaczyńskiego*, 

Kółko dramatyczne „stow. kupców i młodz, handl = 
nrządza we wła:nej sali (uł. Czarnieckiego 1, w niedzielę 
dnja 7. stycznia wieczór hura>rystyczny. Po przedstawic- 
niu tańce. Wstęp za zaproszeniami. 

Turniej Szachowy we Lwowie. Duia 7. b. m. w lo- 
Xalach kawiarni „Centralnej” przy placu Hałickim rozpo- 
cznie się turniej szachowy z udziałem najsilniejszych gra- 
czy lwowskich. W razie udziału słabszech graczy turniej 
nrządzony hędzie z wyrównaniem. Suma nagród przy i 
dziale 1} uczestników wypiesie odl kor., wkładka du kor. | 
Zgłoszenia przyjmuje komitet w kawiarni Centralnej co: 
dziennie od godz. 5 do $ wieczorem jeszcze do 9. bm. 

Z Tyenbechałi. W bieżącym tygodnia odbędą sę uu- 
stępujące wykady: w piatek d. 5. b. m. u godz. 8-ej wie- 
czar dr. M. Geyer: „Kulturalne stanowisko Zyvów w eno- 


GCyganeryi | 


«e hiszpuńskiej+. W sobatę o gudz. pół do %-giej popol. 
red. N. Glucksman: „Błogosławieństwo Jakóbowe" : w so-; 


hotę o godz pół do 4-cj popol. p. J. Rechen; „Początko- 
we dzieje żydów w bołsce* ; w sobole u godz. pół do 5-ej 
wiecz p. Z. Schónfetdówna: „Poczya powo-hebrujska”; w 
niedzielę o godz. pół do 8-ecj wiecz. p. dr. L. Roseskranz: 
„Problem żydowski w oświetłeniu statystycznśm i Socyw= 
iegiczuem*. Po wykładach produkcye muzyczne. 


Skład tryburalu sądu przys. na rok bież jest na- 
stępujący: zasl. przewodn.: vadiy wyższ. sądu kraj : J. 


Hirsch, J. Lóbenstein, F. K. Kohmann. A. Fiskozub. d 
Wisłocki, K. Janko, H. Kwiatkowski. W. Miomliński, tu- 
dzież radcy: F. Drexler. T. Zakrzewski, M. Wiszniewski, 
T. Rybicki, K Orzelski, R. Lewicki i K. Schocnnett. Assy- 
denci ; radcy wyższ. sądu: J. IL Lóbsnstein, J. Garlicki. 
bobrnann, Piskaznb, Wisłocki, Janko, Kwiatkowski, Miom 
Uński. radey ; Drexler. Zakrzewski, Wiszniewski, Rybicki 
(Qrzelski, J. Ramanowicz. Lewicki, Schoenxeli, dr. T- 
bossowicz, J. Dgonowski, E. Schetffner. sędziowie powia- 
tewi: $. howarzyk IJ, Zgoratski, oraz sędziowie: Mich, 
huciński, $. Zubrzycki i N. Hoth. 

Sędziowie przysięgli. Na L zwscz. kodenevę sądu 
pizysięgł. rozrpoczgnającą się w tutejszym sądzie kraj. 
„arnym dnia 11. bm, wsiusuwani zostali jako urzysięwii 
głowni pp: W. Chylewski, inż, Lwów, W. Girin, neajster 
stol, Lwow, F. Czajkowski, urz. galie, kasy AAA | 
Lwów. W. Dabrowski, red. Lwòw, dr. B, Janowski. insp. 
rofmiet, Lwów, K. Jasiński, dyr. druk, Lwów, W, kurbar, 
urz, asek, Lwów. J. Busiński. urż. Banku Lwów. F, Langner, 
adj. Banku nip. Lwów, K. Lankosz, kupiec Lwów. A Lau- 
recki, buch. Lwów, J, Leszczyński, urz, filii Towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń w Krakowie, Lwów, B. Lówehthał, urz. 
Banku hip. Lwów, N, Naszęba, wł. zakł, negrograf. Lwów, 
M. Nalalki, rew, Wydz, kraj. Lwów, J., Nosarzewski, rew, 
Wydz. kraj. Lwów, J. Nowak, kup. Lwów, A. Ostrowski, 
st. ranea mag. lwów, Cz, Pawłowski, st. radca mag, 
Lwów. dr. i. Peczenik, kand. adw, Lwów, 5. Rechter, 
uł, biura sped. Lwów, L Sakowicz, inż. Banku nreliorac, 


Lwów, W. Sandorfy, inż. Lwów, dr. I. Sawczak, urz. 
Banku kraj, Lwów, R, Sethaler, wł ream, Lwów, J. 
Sauffer, dzierż, dóbr Mikłaszów. dr. K. Stefko, prof. 


uniw. Lwów, J. Sternal, kom. mag. liwów, K. Swidziński, 
„łzierż, hotelu Lwów, Ed. Szydłowski, urz. Banku austr.- 
weg. iiwów, S, Thtodorowicz, sekr. Wydz. kraj, Lwów, 
ur. 4. Thom, adj, Izby handl-przemssł Lwów. L, Twa- 
recki. sekr. binra Palt. Wydz. kraj. Lwów, M. Wajdowski, 
onosiężn, Lwów, M. Winkler, kup. Lwów, M. Zieliński, 
wł. dóbr Lwow. 

Jako przysięgli zastępcy pp.: dr. A. Berger, kand 
adw. Lwów. dr. B. Biegelcisen, inż. miejs, Zakł rwodoc, 
Lwow, dr, B. Blumenfeld. adw. Lwów, B. Błocki, prof. 
szkoły las. Lwów, M. Dudykiewicz, wł. piekarni Lwów, 


Pismem kieruje: KOMITET REDAKCYJNY. 
Wydawca: 


skarbowa i szkolna Rady 
| wie uchwaliły 


urazy", obejmujące złamania 


INA 


Spółka Wydawricza „Gazety Wieczoinej” , 


zaś tytularnego slarszego 1e 
poborcą eło- 


cłowsim w IN, klasie rangi, 
spicyenta straży skarbowej Pawła Dragosza, 
wym w NI.klusie rangi. 

Popularne przedstawienie marycnetek, za- 
powiedziane we Lwowie na niedzielę w wiel- 
kiej sali „Sokoła-Słacierzy* (ulica Zimorowicza!, 
wzbudziło tak wielkie zalnweeresowanie, jak i po- 
przednie spektakle maryonetkowe. Już w dmu 


wczoajszym rozkupiono mnóstwo bileiów w 
Kasie teatrzyku (cukiernia Zalewskiego). Ceny 


9i 


Bezpośrednio po u- 
maryonetki 


popularne: B, l kor. 
konezeniu niedziełnego spektaklu 
wyjeżdżają ze Lwowa. 

Kraków nauczycielom. Połączone sekcye 
miejskiej w Krako- 
dodalck  drożyźniany 
nanczycieł»twu 


przyznać 
tymoczasowemu i zasłępczemu 
tulejszemu. 

Statystyka pogotowia za grudzień. Ukazało 
się własnie sprawozdanie „Lwowskiego Towa- 
rzystwa ratunkowego* za miesiąc grudzień z. r. 
Dowiadnijemv się zeń, że pogotowia wzywano 
w łym miesiącu 704 razy, z czego na porę 
dzienną przypada 506 interwencyi, nocną zaś 
204. Dość obfita — w stosunku do ubiegłych 
miesięcy nawet znaczną -=~ jest kroniką zama- 
chów samobójczych. która notuje 8 wy- 
pauków Do przerażającej cyfry dochodzą t. zw. 
kości, stłucze- 


jnia, rany rozniułe ele, kiorych ilość przekra- 
| cza pół tysiąca (51%. Nagłych zasłabnięćj 


było w miesiącu grudniu 156: inierwencya zaś 


| weszli do stajni, poczuli silny czad. Zwłoki od- 
sławiono do instytutu medycyny sądowej. 

Zaginiona W odwiedziny do Katarzyny 
Scpniukowej, zam. przy ul. Dekierta |. 7, przy 
jechała przed kilku dniami z Przemyśla Marva 
Plumenfeldowa. Przedwczoraj wyszia B. do 
miasta t więcej już nie wróciła. Zaginiona N- 
czy około 50 lat, jesl średniego wzrostu, ubra- 
na była w czarną suknię, brązowy stanik i w 
szalik. 

Oszust. Do hr. Romerowej zgłosił się 
wczoraj jakis meżczyzna, podający sie za funk- 
cyonarynsza zakładów elektrycznych i zainka- 
sowat na słałszowany rachunek 46 R 20 hal., 
przyczem jeszcze przy wydawaniu reszty z 60 
K, skradł 10 K i umknął Rachunck wysla- 
wiony jest na blankiecie zakładu ciektr. już 
raz użylym, jest» zaś stałszowany bardzo nie- 
udolnie. 


RADESŁRNE. 


AAwa okat krajowy 
Dr., Actur Weiss 
Lwów, Szopena 3, LI. p. Telef. 18/11. 2023 
ODON E a a ok R) 


Snrawozdanie giełdowe i towarowe. 
Spirytus. 


Wiede 4. styczuia 1VIX ilelerow własuy. Za bwar 
skonlyvgentowany z dostawą nalychmiastową za LUU Hl. 
płacono 67-— do 68'|. 

Tendeucya: utrzymana. 


jedynie w  przewożcniu chorych obejmuje 76! Zboże. 
wypadków. Fozałem było 30 wypadków upicia | Budapeszt dnia 4. slycznia 1912. Pszenieą na 
się (do nieprzytomnościj, 11 przejęchań i po- | kwiecień AR TĄ p A maj 11 AA 5 
aa 4 sASZUT sA NV 9 nnadki z ry. Pszenica na paździeruik 10:80--10'81. zyte us kmiesień 
Iradcen, + ukąszeń przez psy, 2 upadki z ru 10:24. ia Owa kacie i Wol n REL 
sztowan ete. oina maj S1-847. Kukuradza ma lipiec Sfo -8'16 

Od począlku roku 1911 było wezwań | Rzepak na sierpień —'—. 

l I ) p p 

11.301; od zaiożenia Towarzystwa, t. j. od r.| PAY na kami mierne. 
tem, aSadjn Gudi. Eda cry AA 9 „bęć kupna: stsba, 
BR Roma. e A DU Damgo” s | ky bicie” a 
jekarzy, 4  sfużących sanitarnych i 2 wożni- Pogoda: pięknie, 
ców. Towarzystwo razporządzu 4 karetkami | R 
i 2 paruni koni. Dochody czerpie Lwowskie! Pe 
Towarzystwo ratunkowe z wkładek A A s Ceny ropy targu iwowskiego z dula 4 styczłua 
których posiadało w roku administracyjnym | 102 © 

À | > Wszystko za 100 kg. nello. 
1911 — 2240. Z 


Utrudnienia w otwieraniu kinematografów. 
Dotychczas nadawano koncesye na icatry kie 
nematograliczne na podslawie postanowień zu- 
pułnie już przedawnionych, co spowodowało -— 
skutkiem łatwcści olrzymania koncesyi 
wprost niesiychany wzrost ilości kineniatogra- 
Lw. Obecnie ministerstwo spraw wewnęlrz- 
nych postanowiło sprawę udzielania koncesvi 
kinematograłv uregulować, wzglednie od- 
nośne przepisy oLostrzyć, W tym też celu ma 
być wkrótce w ministerstwie spraw wewnęlrz- 
nych zwołana ankieta. Inicvatvwę do lego po- 
stanowienia daly częsie w kinematografach 
wypadki przekroczeń przepisów odnoszących 
się do bezpieczeństwa publicznego I moralno- 
ści. Obecnie nadawanie koncesvi będzie uwa- 
runkowane przedewszystkien zobowiązaniem 
się do ścisłego przestrzegania wyżej wspomnia- 
nyeh przepisów. 

Śmiertelne zaczadzenie, Wczoraj w połu- 
dnie zawiadomiono policyę o podejrzanym wy- 
padku śmierci w domu przy ul. A. Potockie- 
go 1. 28. Mianowicie w stajni należącej do te- 
go domu, znaleziono po wyważeniu drzwi zwło- 
ki Jozeła Gawła, wożnicy zajętego u hr. Skar- 
bkowcj. Komisya przybyła na miejsce i zbada: 
ła, że Gaweł udał się poprzedniej nocy około 
godziny 12-ej na spoczynek, poczem już więcej 
nie pokazał się. Wczoraj w południe inny wo- 
źnica, również tam zajęty. widząc tak długo 
zamknięla slajnię, wywatył drzwi i znałazł we- 
wnątrz zwłoki Gawła, feżące obok łóżka. Lė- 
karz przybyły na miejsce nie mógł sianowczo 
określić powodu śmierci, ale okoliczności, w ja- 
kich zwłoki znaleziono, przemawiają za tem, 
że w wypadku niniejszym nastąpiło zaczadze- 
nie, gdyż w piecyku, stojącym opodal łóżka, 
napalone było węgłami, a ci, którzy pierwsi 


Dyrukiem Ariura 


Spawonzdanie zaprzysiężonego senzala, Alfonsa Gost. 
kowskiego, lwów, Pasaż Ilausmana |. 1, teleton Nr. 1053 


| Ceny podane w halerzach za 100 ky. Inco cysterna- 
siacya Borysław, zamknięcie norwwań godz. ò vop, 
A) Ceny ropy związku produczniów 
(Wedle podazia źwiązku): 
Związek żąda za prompt: po —'— 
Ostatnia iransakcya Ewiązku ——, 
B) Ceny ropy pozazwiązkowej. 
Walula termin destawy!ł 
15, stycznia 1912 4032 -~ 400. 


81. stycznia 404 — 405 
29, luty 409 —411. 
luty-marzec-kwiecień 414:-417. 


marzeczkwiecięń-maj 419--421. 
kwiecień 1912 marzec 1903 4253 -= 431. 
Tendencya niezmieniona. Wobec braku transakczi 
ceny podano bez zmiany. Usposobienie targu wyczeknjace. 


Zamkniecie giełdy wiedeńskiej. 

Wiedeń, dnia 4. stycznia 1912 

Dziś o godzinie 2:30 popołudniu notowano: 

Akcye austr. Zakładu kredyt. 65825. Akcye wągiar- 
skiego Zakładu kredyt. 857'50, Akcye Anglobaunku 326 -- 
Akcye Unionbanku 628— Akcye landerbanku 35450 
Akcye Bankveræinu 54600, Akcye Bodencredit 1314—. 
Akcye galic. Banku nip. 688'—, Akcye Praskiego Danku 
kredytowego 724 — Akcye kolei państwowych 732*—, Ak- 
cyg kolei połuduiowej 112? 50. Akcye kolei północnej 
5000:—  Akcye kolei czerniow. —'—, Akcye Ajpiny 
387—. Akcva Rima Muranyi 69425, Akcye Pray. Towarz. 
żel. 2403, Akcyc Fahrykiż broui 749 —, Akcye ture- 
ckie tytoniowe 321'—, Akeye galic, karo. Tow, nattow. 
149—, Ohlig. węg. indemniz. 90-70, Renta majowa 31:20, 
Renta kor. austr. 81-20, Renta kor. węg. 90:65. 56 l listy 
Tow. kred. ziem. 91:95, 4 proc. listy Banku hipot. 92-35, 
4 pół proc. l. Banku hip. 95-96, > proc. list. Banku hipot. 
110'--, 4 proc. listy Banku krajow. 92-50, 4 i pół proc. I. 
Banku kraj. 99—, 4 proc. gal. Oblig. prop. 98-30. + brac 
gsal pożyczka kraj z r. 1893 92:90, +4 proc. pożyczka m. 
Lwowa 91-85, 4 proc. poź. m. Krakowa 90-25, Losy tur 
248—, Marki 11761, Ruble 254020, 5 proc. reuta rosyjs. 
1906 r. 105:75, Akcye Skoda 728:—, Galic. Bank kredvt. 
9925, Powsz. Bank dcpozytowy 055—. 

Usposobienie bardzo silne z powodu doniesień o po- 
kuju i lepszych stosunkach pieniężnych. 


Odpowiedzialny redaktor: JERZY KONARSKI. 


Goidmana, Lwow, dykstuska 1, 13. — tel, 305, 


